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GAZETA WIEYSKA. 


Praca wszystko zwycięża. 


w Warszawie dnia 7. Marca Roku 1817. 


O mitrężeniu robocizny postęp rolni- 
ctwa tamuiącćem. 


(Dokończenie z Numeru g.) 


WW bliższych Sląska okolicach , pła= 
ci się przychodnim z Sląska kosia- 
rzom trzy grosze od składu, trzy- 
dzieści prętów wdłuż, a pręt wszerz 
trzymaiącego, daléy od Sląska co- 
kolwiek, sześć do dziewięciu groszy 
naywięcey od takowego składu za- 
płacić potrzeba. W okolicy Warsza- 
wy żniwiarz czasem złoty ieden od 
porznięcia takowego składu kosztuie, 
a przecież równaiąc dzienny zarobek 
obydwóch, kosiarz tamten, więcćy 
jeszcze od żniwiarza zarabia, a ztąd 
szybkość roboty wyimiarkować. mo- 
Żna. 'To, iż przy sieczeniu zboża, 
które wiązane być ma, potrzeba lu; 
dzi osobnych nięco, do,ulożenia go 
w garście, tak małą czyni w wyda- 


tku różnicę, iż ta szóstóy Części je. 


szcze tego nie wynosi, co koszeniem 
zboża w pracy oszczędzonćm zosta. 
nie, nie rachuiąc innych już nadmie. 
nionych zysków. - Mnieyszy plon z 


koszonego, iak rzniętego zboża być 
istotnie nie może, bo zręczny. kosiarz, 
iak to wyżey mówiłem ziarna nie 
wytrząsa. Plontakowy w mieyscach, - 
gdzie trawiaste rośnie zboże, wyda- 
ie się tylko na oko mnieyszym, lecz 
zastanowiwszy się cokolwiek łatwo 
się każdy przekona, iż zboże niżey 
daleko będąc sieczone, aniżeli sier: 
pem porznąć go można, więcćy tra- 
wy w snopie sieczonym, iak rznię- 
tym obóćymować musi, ztąd z 
dwóch snopków równéy wielkości, 
rzniętego i sieczonego zboża, rznię- 
te będące bez trawy, i samo w sobie 
czyste więcćy ziarna wydaie, lecz 
gdy sieczonego, iako z trawą zmie- 
szanego, daleko iest co do snopka 
więcey, nietylko ziarna z wszystkich 
taż sama okaże się ilość, ale pasza. 
w większćy zebrana obfitości, w zy- 
sku jeszcze zostaie. 

Tyle to nie obrachowanych z ko» 
szenia zboża wynikaiących zysków; 
w robocie, w wydatkach, w czasie 
do innćy oszezędzonym roboty, w 
paszy i w szybkim nareszcie sprzęcie 

to : 
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nie przestałego zboża, przekonać na- 
reszcie każdego dostatecznie po ' in- 
ny, iak wiele na upowszechnieniu 


sposóbu tego zależy. — Prawdziwą” 


chęć i gorliwość i tę ieszcze, mał 

przeszkodę w krótce uprzątnie, iż 
dobrych nie wiele mamy kosiarzy, 
ale wiedy ich wszędzie mamy, kiedy 
ciąć łaki umieią, i zboże z czasem. 
zręcznie kosić potrafią. 


: Wybieraiąe tych, którzy nayzrę-. 
cznićy tną łąki FÀ aby na zbożu próbę 
zrobili i sprowadzaiąc nayzdatniey* 
szych, aby się drudzy od nich uczyli, 
wkrótce tak zręcznych mieć będzie- 
my kosiarzy, iakich maią część: Po- 
znańskiego- i. Kaliskiego; którzy i 
większe daleko-maią od goralów ko- 
sy, i robota ich I zręcznieysza i 
. $porsza. 


Następnie wiele: ieszcze: innych: 
oszczędzenia robocizny sposobów. 


‘Któż’ nie zna iak iest wielkim po- 


$piechem w czasie sprzętów z pola,. 
aby do każdego zaprzęgu fornalki, 
trzy wozy być mogły. — Kiedy zna- 
łożonym wozem zaieżdża fornal do- 
stodoły, zastaie pierwszy iuż wy- 
próżniony, zostawia swóy napełnio- 
ny w stodole, z próżnym wracając 
na pole, zastaie tam trzeci wóż, 


już naładowany, przeprząga konie 


do niego, prowadzi go do stodoły, 
gdzie już zaowu wypróżniony wóz 


zabiera, a tém czasem, czek: go iuż. 


trzeci wóz naładowany w polu. — 
Wielkie do tego wozy i mocne for- 
nalki, więcóy zapewne zwieść 'w ie- 
dnym dniu pot'afią, a niżeli w troy- 
masób tyle i bydła i ludzi, kręcą- 


cych się „z małemi wozami, lichym 
zaprzęgiem i nsitrężący ch. czas, w polu 
i w siodole, czesaiąę wszyscy póki 
z woza zboże z rzuconym , lub tenże 
naładowanym nie będzie. <- j 


Sposób ten. doświadczony iuż 


w niextórych okolicach naszych, 


wart iest, aby upowszechnion; m. 
został. | acc? 


Takie to i tym podobne rachuby 


„gospodarskie, miliony rąk w robo- 


cie oszczędzić nam mogą. — Zyczyć.. 


"by nalóżało, abyśmy kiedyś rzad. 


eów. naszych. folwarków , tak uspoe- 
sobionych mieć mogli, iżby strata 
ta robocizny zastanowić ich mogła, 
żeby ią obrachować i zapobiedz iéy- 


- byli- w stanie.. 


Lecz nie dosyć na tém. Pomięa 
dzy rozlicznemi sposobami marno- 
trawienia robocizny, ieżeli nie po- 
dobna. iest: wyrachować wszystkie, 
wspomnieć ieszcze. niektóre należy. 

Wieleż: to w okolicach borowych 
ginie robocizny, na stawianie co rok 
mitręźnych, a często mnićy potrzee 
bnych płotów, które, co wiosna 
nowe śtawiaią, a co iesień palą. Le- 
nistwo niechce odżałować pracy i 
czasu, na trwałe opatrzenie pola, 
łąki lub ogrodu, tam gdzię opatrze. 
nie takdwe staie się potrzebnóm, 
płot żywy więcćy trochę z początku 
wyrmagaiący' pracy i cierpliwości 
Stać może na: zawsze, —' Wolą ra- 
czey mitrężyć co rok robotę, i pu. 
stoszyć bory, ścinanióm na takowe 
grodzenie naypisknieyszćy młodzie» 
ży. Rzadko gdzie po wsiach, zwłą* 


szcza gdzie Się bory bliskie znaydu- 
ią, pozarłedare są drwalnie; rzedko 
kto po wsiach uspasabia* się na po- 


trzebę browarów, gorzelniów i'na . 


własny opał, w suche przed cża- 
sćm sagi, których i łatwieysze, iaKko 
wysuszonych sprowadzenie, á za- 
tym muićy wyciągaiące żaprzęgti, 
ale stóre prócz tego w wolnieyszym 
można sprowadzić czasie. Mało kto 
nadtym zastanowić się raczy; iak są 
drogie te ręce i zaprząg, które 
w naypilnieyszym gospodarskim cza- 
sie, dla zwożenia z boru surowego 
drzewa odrywa, że dwa razy ty- 
le potrzebuie zaprzęgu; że drzewa 
mokrego więcóy w dwóynasób wy- 


chodzi; że nareszcie mokre drzewo 


zmudną w browarach i gorzelniach 
sprawia robotę, kotły i garce psuie, 
Samo w. prawdzie suche drzewo 


: gwałtowny robiąc ogień, do palenia 


wódek użytóm bydź mie może, 
w tnałćy iednak części tylko mokre 
drzewo mieszać należy. — Patrzmy 
iak nie umieiętni '*żądcy folwarków 
naszych, miezgrabnym swoim roz- 
rządzeniem, w dziesięć mieysc ra- 
zem rozdzielaią robotę, która nie bę- 
dąr prowadzoną i dozżorowaną mi- 


' trężeie tylko, a nie może być, ani 


śpieszną, ani dokładną. Fomiiam 
wiele innych sposobów zmitrężenia 
robot, które i predszymi łatwiey- 
szym mogłyby być wykonane sposo- 
bem. — Z smutkiem mitręga taka 
czasu i robocizny , w każdćy pracy 
i za každém stąpieniem po folwar- 
kach naszych spostrzedz się daie. 


Przystępuię „do narzędzi rolniczych, 


75 
które úlatwiaig' pracę rolnika i czy- 
nią ią śpiesznieyszą. 2 : 


Niemówię tutay o owych machi- 
nach trudnych, kosztownych, de 
których złożenia i naprawy rzemie- 
ślników, ani doich stosownego użycia, 
ludzi ićszcze, wprawnych niemamy, 
a które dla kosztowności. swoićy, i 
dla, taniości produktów, nie wynśd- 
grodziłyby ieszcze kosztów ma nie 
łożomych. Ale mówię raczćy o narzę- 
dziach rolniczych, prostych, tła- 
twych, użytecznych , w niektórych 
lepszych gospodarstwach u nas iuź 


znanych, a których użycie upo- 


wszechnić tylko należy. 

Z tych między innemi są Naste- 
puiące: : 
-à 4e Marqueur Znacznik czyli narzę- 
dzie do obznaczenia mieysc przy Sa- 
dzeniu ziemniaków «czyli kartofli. 
Któż: niezna, ile nie regularne sa- 


dzenie takowych utrudnia pracę, 


w oczyszczeniu ich z chwastu, 'i 
w okopaniu onych ,: a przecież od 
dokładności i od częstszego powta- 
rzania tych robot, rośliny tćy uro» 
dzay zalęży. - 

2. Pług do czyszczenia ziemi 
z chwastu iobkopy wania razem tych=. 
że ziemniaków. 4 

5. Pług do wydobywania ich 
z ziemi, komuż może bydź: tayno, 
iak roboty te odbywane ręką ludzką 


bez tych narzędzi, są trudnemi 
i zmudnemi, 


4. Estirpator, tak wiele ułatwia. 
iący uprawę roli, przez szypki spo- 
sób oczyszczenia ićy z ciiwastu, 

10% 
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5. Grace konne-do ścinania kep 
i kretowin po łąkach, które po wie- 
lu mieyscach znacznie: umnieyszaią 
sprzętania i robotę w koszeniu i gra- 
bieniu spoźniaią i utrudniaią. 

6. Sieczkarnie oszczędzaiące, tyle 
paszy i rąk ludzkich. ; 

7. Narzędzie do kraiania ziemnia. 
ków , tam gdzie licznemu i na stay- 
ni utrzymywanemu bydłu daią w ob. 
fitości takowe — lub gdzie zimą owce 
lub skopy niemi pasą. 

8. Ńadź de parzenia ziemniaków, 
tam gdzie takowe w większćy będąc 
u.ywane mnogości gotowanemi bydź 
nie mogą. Š sh 

g. Młynek do tarcia ziemniaków 


w gorzelniach. 


10. Machina prosta i łatwa do 


robienia masła w wielkićy razem ilo- 


ści, tak mocno przy wielkich uży- 
teczna doiarniach. 

Te i inne ieszcze narzędzia, uła. 
twiaiące pracę ludzką znaue iuż są 
wielkićy części publiczności z pism, 
częścią zagranicznych, ezęścią kraio- 
wych, są tuż jak powiedziałem w wie- 
lu u nas zaprowadzone mieyscach. 

Niech więc nie zraża gospodarza 
od poprawy rolnictwa, niedostatek 
rąk do praey. 

Niech nayprzód obrachuie, wie- 
te powyżćy wskazenemi i innemi ie- 
szcze  niewyliczonemi sposobami, 


mitręży się robocizny w gospodar- 


stwie iego.  — Niech podsummuie 
tę liczbę dni, które lepszem urzą- 
dzeniem oszczędzić potrafi — Ni:e 

doda do tego summę dni, które uzy- 
skać może, przez użycie rozmaitych 
rolniezych narzędzi — a każdy nie 


ma] stosownie do mięyscowych oko- 
diczności; 'znaydzie, iż robociznę 
„gw Gią w dwoynasób, lub o tyle troie 
pomnożyć potrafi, a zniknie i ta 
mniemana do poprawy rolnictwa 
nąszcgo przeszkoda. — Oszczędzoneę 
miliony rąk ludzkich, obrocone do 
„inoćy znowu użytecznćy w rol:sietwię 
roboty , użyte w iakimkolwiek bądź 
systemacie gospodarowania, nie obra- 
chowane dla rolników , a zatym idla 
krain całego pożytki wydadzą. Po- 
mnożą się dochody; bogaciwa, aza- 
tym i śrzodki nasze. — t zyskamy dla 
siebie i dla całóy messy narodu, byt 
przyiemnieyszy i lepszy. = 
„, Nie powinny nas zrażać trudno 

sei. ani czasowe przeciwności od- 
stręczać , bo ite przy pods oionych 
usiłowaniach łaiwićy przetrwać zdo- 
łamy. — Polak któr, wszystko pa- 
święcił, aby oyczyznę suoią odzy- 
skał, itẹ potomkom, własnym zo- 
stawił, niechże z równą gorliwością 
istałością pracnie, aby i sobie i po- 
tomkom byt w nićy przyiemny ji stą- 
łyzapewnił. Kiedy na leriieszu rol. 
nika wspićra się byt, bog ctwo ipo. 
tega Narodu, preca iego spokoyna 
iużyteczna, choć mu mnićy blasku, 
ale równy zaszczyt przynosi, 


O utrzymaniu owiec na stayniach, 
rzecz wyięta z pisma peryedycznego 
P. Andró. " 


W nnnierze drugim Gazety Wiey- 
skićy umiesz ezoną została wiadomość 
o utrzymawaniu owiec na stayniach 
w Pochsburg, w dobrach Hrabiego 
Sch'nburg w królewstwie Saskim le- 
żących, która jak z iednćy strony | 


za chowem owiec na stayniach 
wszelkie objęła korzyści, tak z dru- 
giéy strony wielorakie ieszcze „do 
uprzątnienia zostawiła w tym w zglę- 
dzie zawady które wielu właścicieli 


owczarni przeciw hođowaniv owiec 


ma stayniach z rozmaitych przyczyn ` 


do publicznćy podało wiadomości: 
między innemi pewien z Ekono- 
mów podał do pisma peryodycznego 
P. Andrć Artykuł, na karcie 104 
wspomnionego pisma z r. 1815 umie- 
szczony, w którym mówi: | 

„, Jak utrzym anie na siayniach 
bydła rogatego i oni wielkie gospo- 
darzowi przynosi korzyści; tak ró- 
wny sposób bodowsnia owiec, iest 
naturze owcy całkiem przeciwny, 
przez który całą można utracić gro» 
madę. ” - 

Na ten zarzut odpowiadaiąc we- 
teran Ekonomów Baron Ebreniels 
tak się w téy mierze wysłowia : 

Srzodku się trzysmay. Medio tu- 
tissimus ibis. Gdyby przez utrzyma- 
nie owięć na stay niach rozumiało się 
ścisłe ony chże w stayniach zamknię- 
cie, tedyby na powyższym zdaniu 
od hedowania owiec na stayniach 
odrażaiącym poprzestaćby można: 
skoro iednak właściciel ‘ov czarni 
w pielęgnowaniu owiee biegły, przez 
utrzymywanie owiec na stayniach 
nie innego nierozumie ; iak tylko 
trzymanie onychże w domu na paszy; 

rzete na długoletnim własnym do- 
świadczeniu oparty » sj 
zasadę, przytoczonćy pow Jecy za~ 
sadzie zupełnie przeciwni; miano- 
wicie, „jak mło doskonałóm iest 
cebodowanie bydła nieutrzymująe ię 


śmiało kładę 


7 


na stayniach, tak równie niepodo* 
bna iest zupełnie udoskonaloną mieć 
owcezarnię , nieutrzymuiąe owce 
w domu na paszy" : 7 
Przez paszę domową nierozumiem 
nic więcćy , iak tylko to, aby owca, 
zamiast szukania: sobie po pastw 1- 
skach żywności, takową mieć mogła 
w drabinach w otwartćy szopie lub 
w oborach umyślnie na ten koniec 
urządzonych. Nie iest bynaymnićy 
zamiarem moim, owce tak iak kro- 
wy na uwiazanu utrzymywać w stay- 
niach pełnych zaduchu—i to oświad- 
czerie samo mogłoby bydź dostate« 
cznóm do obalenia wspomnionćy 
wyżóy zasady. Lecz rozbjerzmy 
rzecz $cisléy, a rozbiór takowy po- 
stawi nas wstanie lepszego oneyże 


objęcia. Coż ma i może szkodzić 


zdrowiu owiec; ieżeli zamiast mor- 
duiącege na pastwiska chodn zwła: 


"szcza podczas przykrych odmian po- 


* s 


wietrza, zamiast szczupłćy, cehiudćy . 
i częstokroć mnićy zdrowćy paszy » 
w mieyscu otwartćm i suchém do- 
stateczną , Wah do pory €zasu 
i okeliezności zastosowaną, w bki- 
skości domu , pod okiem właściciela 


odbićrać będzie żywność? Często< 


kroć owca chodząca na pastwisko 
zmudne, w iednym dniu więcćy 
utraca siły, niżeli ićy dwa dni ży- 
wności z pastwiska nagrodzić mogą. 
Częstokroć byłoby dla owcy zdro- 
wićy w domu dać iey głód cierpićć; 
aniżeli ią podczas sioty wyganiać; 
bo 2. funty żywności z pastwiska; 
z względu na zdrowie; posiłek i ży- 
cie, częstokroć ani funta paszy do: 
mowóy zastąpić nie są wsienie. 


r 
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|. Czyliż mtrzymywanie owiec! na 
$taymiach ma  bydź koniecznie 
z owym niezdrowym i zabóyczym 
w zamkniętych stayniach połączone 
powietrzem ? bynaymnićy; my sta- 
rzy gospodarze pamiętamy wszystkie 
owe zarzuty, które nam z tego 
względu przeciw utrzymywaniu by- 
dła na stayniach czyniono; aż nare- 
reszcie doświadczenie , wszelkie po- 
dobnego rodzaiu zniszczyło obawy 
i wykazało nam iak naydobitnićy ; 
że utrzymywanie bydła na stayniach 
z względu na ocalenie zdrowia, uni- 
knienie zarazy, przedłażenie życia 
bydlęcia i z względu na wypływaiące 
ztąd korzyści nad naylepsze pastwiska 
-z eatkowitćm zadowelnieniem prze- 
nosienzy. E 
Rozbiór szczególnych w tóymie- 
rze zdań nowszych teoretyków zama- 
wiam sobie na inne mieysce, tém 
czasćm zaś powiein tyle tylko ile mię 
doświadczenie w tym względzie na- 
uczyło. Równie w gospodarstwie 
iak i we wszystkich prawie umieię- 
tnościach muszą bydź rozumowania 
i doświedczenia, pierwsze daią się 
z pewnych zasad ubarwić a nawet i 
usprawiadliwić ; lecz doświadczenie 
zostanie na zawsze owym rzetelnym 
probierczym kamieniem wszystkich 
teoryi. Co do mnie, niejowierzim 
żadaćy subtelności teorycznćy tak 
dlugo dopóki rzeczywistości oueyże 
w doświadczćniu niewidzę, pewien 
rodzay seepticyzmu czyli powątpiewa. 
nia nietylko w tym sk ładzierzeczy iest 
dozwolonóm ale nawęt koniecznśm. 
"Już przeszło czwarta część wieku 


mija iak w przygotowawcze zaopa. 


trzony wiądomości trudnię się eko 
nomis praktyczną i udoskonaleniem 
owczarni aod lat 12. utrzymuię owce 
w domu na paszy: w skutku więc 


doświadczenia ' mego zaręczam; że 


“w tyin sposobie hodowania owiec, 


naydzielnieyszy środek do utrzyma- 
nia, polepszenia, udoskonalenia owt 
czarni i korzystania z nićy znalazłem, 
tak dalece, iż wyrzec bym mógł; że 
kto w doinu na paszy owiec nieu- 
trzymuie, ten w klimacie. naszém 
zupełnie czystego gatunku owiec bez 
wyro dzenia się czyli znikczemnienia 
ich mieć niemoże. SIR 
Odtąd iak owczargią moią na 
stayni trzymam żadnćy nietylko nie- 
utraciiem owcy wyiąwszy przypadki 
nadzwyczayne, ale nadto utrzymałem 
owce itryksowi użytkowałem znich 
dwa razy dłużey niżeli na pastwi= 
skach, i prawie aż do czasu natural. : 
nćy onychże śmierci, a znawcom 
nie iest taynćm „ ile ma tém zależ 
aby iak maydłużóy utrzymać pier. 
wiastkowe dla ulepszenia rodu wy. 
brane owce. Organizm, czyli skład 
zwierzęcy niewymaga tak, iak skłaq 
człowieka do mieszkania w izbach 
przywykiego tyle mocnego poru- 
szenia, aby trawił, i tyle pożywcze. 
go powietrza, aby oddychał; budo. 


„wa płac zwierzęcych, że tak. 


rzekę za przewodnictwem instynktu 
to tylko w siebie pociąga co ićy iest 
przyzwoite. Owca iak człowiek, 
utworzoną iest do jak nayobszer. 


„nieyszego po ziemi rozkrzewienia się, 


Równie na gorze Cenis iak i w glebo- 
kich ołowiu kopalniach pod temi sd- 
memi warunkami iak człowiek obok 


"człowieka Żyć iutrzymać się możeż 
` natnrą niedawszy owcom żadney bro~ 
ni ztowarzyszyła ie umyślnie niejako 
z człowiekiem aby ich był obrońcą; 
człowiek obrał zaraz ie sobie w pier- 
wiastkowym Życia towarzyskiego: 
sianie za przedmiot potrzeb. swoich : 
dla czegożby więc w. ulepszonym 
stanie domowym: człowieka: z nim” 


żyć i utrzymywać się niemogły ?* 


W czasie napadu Francuzów Ww ro- 
ku 1805. miałem w dobrach mich 
> Meidling pod Schóbrunem try k$a zay- 
' pięknieyszéy rasy; w domu: moim 
wszystko Zniszczono Jub zabrano ,. 
przecież iednak pewter. z. przyia= 
ciół moich , umiejąc: ocenić wysoką 
wartość wspomnionego tryksa urato. 
«wał go pod niebytbość moią i spro-- 
wadził go do mieszkania moiego do 
Wiednia gdzie w pośród miasta w je- 
dnóy zamknięty "izbie przeszło 2 
miesiące żyiąc, czerstwy i zdrowy 
w. 8. roku wieku swego na wieś 
powrócił. 


Że wełna ani co'do ilości: ani: co- 


do. dobroci swéy z owiec w domu 
chowanych nie bynaymnićy nietraci 
przyznaje sam. autor hodowaniu 
owiec na stayniach , sprzeciwiaiący: 
(się, a iaz mego doświadczenia doda- 
ję: że.,wełna przy dobrze urządzo- 
nym hodowaniu owiec na stayniach 


co do wagi przynaymnićy © ga co do: 


dobroci o ¥ część owszem polepsza 
się przez to ;. iż zarówno rośnie; bo: 


ićy ani zimno ani słota nieprzeszka-- 


dza, a tem samem, staige: się dłuższą. 
4 utrzymuige naturalną tłustość Swo- 
ją iest dla fabryk „dogodnieysza od 
wełny ktorą owce z pastwisk wydaią.. 
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Zamilczam o wpływie iaki ma hodo- 
wan:e owiec na stayniach,. na: ro- 
zpłodzenie , ulepszenie i ndoskona- 
lenie owczarni i powtarzam tylko; 
że tew sposób utrzymania za nayle- 
pszy środek wysokiego udoskonale- 
nia, ocalenia od zarazy, utrzymania 
w czerstwości zdrowia; przeszkodze- 
nia wyradzaniu się owiec, pożytkowa- 
nia znich ipolepszenia gospodarstwa 
uważam! w następuiącćy. rosprawie 
obiaśnię-:szczegóły tego sposobu ho- 
dowania i usprawiedliwię takowe 
wykazaniem, skutków licznych: do- 
świadczeń. Zyczyćby w prawdzie so- 


;bie potrzeba, i byłaby to iedna z nay- 


szczęśliwszych rewolucyi: w .całćy 
ekenomii domowćy, gdybyśmy pa- 
stwiska całkiem znieść a w rnieysce 
ich hodowanie domowe zaprowadzić 
mogli; lecs niekażda: mieyscowość 
dozwala tćy tak. ważnćy poprawy. 
niew. każdym gospodarstwie można 
mieć dostatek potrzebnćy dla: domo- 
wego chowu paszy, niekażdy gospo* 
darz: przysposobić ićy sobie może: a 
zatem iasny z tąd: wypływa wniosek; 
że przyczyna niemożności upowsze- 
chnienia chowu domowego owiec',. 
pie iest w budowie lub zdrowiu owcy 
ale w samćy że paszy ;. gdyż owce 
w domu utrzymywane potrzebuią 
wiele paszy, która, pastwiska mało. 
co ałbo- nic miekosztuiące zastąpić po- 
winna: kto więc dostatku potrzebićy 
niemoże mieć paszy, niechay tego 
sposobu hodowania ow'ee niechwy- 
ta się. Pomimo tego iednak hodowa- 
mie owiec na stayniach nie iest by- 
naymnićy nowćn1i. Schubart: zniósł- 
szy w gospodarstwie swoim ugory 
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które koniczyną obsiówał, przymu- 
szonymi został dļa usprawiedliwienia 
systematu swego owce swoie w do- 
mu ną paszy trzymać, i trzymał je 

rzez całe życie swoie, lubo w ma- 
éy gromadcę; bo tylko Że 100 sztuk 
złożonćy, ale z naywiększym poży- 
tkiem. Holzhausen przyiaciel Schou- 
barta utrzymywał 5000. sztuk tak 
długo, iak długo mu paszy wystar- 
zato, sam widziałem obydwie te ow- 
ezarnie i pomyślne skutki takiego ho- 
dowania z wzgledu na zdrowie , weł. 
nę mięso í wszelkie pożytki są dotąd 
oczom moim przyto:nane. 

Lubo wiełu stronników: miał 
Schubart z tem wszystkim iednak ma- 
ło ich go naśladowało, i ile mi iest 
wiadomo ; ieden tylko Szwagier móy 


Hrabia Schönburg utrzymuie taką. 


owczarnią w Rochsburg w Saksonii 
odziś dzień, którey żadna inna eo 
do doskonałości i pożytków z nićy 
dotąd niewyrownała, Ja sam utrzy- 
mauię iedną, z owczarni moich od lat 
12, na paszy domowćy z naylepszym 
skutkiem, i nie mię od tego sposobu 
uirzymywania odwieść niezdoła; nie 
iestem iednak w stanie pomimo 
wszelkich usiłowań - upowszechnić 
ten sposób hodowania we wszyskich 
owczarniach moich dla braku potrze- 
bnćy paszy; z iakieh powodów ie- 
dnak o to staram się iiakiemi do tes 
go celu zmierzam krokami? nastę- 
puiące opisanie położenia dóbr mo- 
ich wykaże. ? 
Prawo użytkowania z pastwisk 
w dobrach moich Ragelsdort (mówi 
Baron Ehwenfels) służy ani w pra- 
wdzie więcey jah na 1000 ,morgach 


gruntów włościańskich, ale te będąc 
bardzo dobrego gatunku, tak są o9- 
siewane iż mało znich ugorćm leży, 
role poprzerzynane są winnicami a 
ugóry tak często i czysto uprawiane 
bywaią że znieh za ledwie zbyt szczu- 
pie mieć można pastwisko, będąc 
więe względem innych owczarni 
w odwrotnym stosunku ji niemogąc 
utrzywiywać na pastwiskach bydła , 
któremu w zimie obfitéy dostarczać 
należy paszy, musiałem naturalnie 
udać się do sposobu utrzymywania 
owiec na stayniach, do czego żywa 
pamięć środków przez Schubarta uży- 
wanych i zamiar udoskonalenia i 
utrzymania czystćy rasy owiec tém 
mecnieyszą stały mi się pobudką. 
Szczęścićm na gruntach Ra, elsdorfu 
udaie się bardzo. dobrze lucerna tak, 
iż ią 4. do 5. razy kosić można, prócz 
tego mam piękne naturalne łąki i dziesię- 
cing snopową z 1000. morgów dobrego 
gruntu, lecz zato grunta moje własne, są 
dosyć szczupłe przecież jednak 1000. owiec 
w domu hodować mogę, Że zaś nadto ma. 
iąc nawozu którym uprawnóy laki morg 
po. 150. zł. R, w papierach wiedeńskich wyż 
dzierżawić a cetnar siana po 4. 5, zł. R. 
kupować mogę: przeto utrzymuję ieszczę. 
na tychże dobrach 300 miacior, ia nięta 
znich, 100 owiec ialowych i do kazdego 
100. owiec po 2, tryksów, Maciory wyc 
chodzą na pastwiska iednakże skoro te nie- 
są dostarczające tedy zakłada się im co wie- 
czór zielona Lucerna, Jaznięta od czasy 
urcdzenia ich aż „do ścierniowych pastwisk 
w Sierpniu karmią się w stayni po naywięe 
kszóy części zieloną Imcerną i sianem a 
powracaiąc z pastwiska dóstaią eo wieczór 
cokolwiek suchéy paszy. Tryksy utrzy= 
muię calkićm w donur koniczyną i sianem 
i tak od lat wielu z owczarnią moig w: Ra» 
gelsqort pestępnię, Ę> = 
(Dokończenie. w następuięcym Nrze), . 


+ 


